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= dni poświątecznych, dodatki po- 8 
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„(Pożyczki wydawane będą. j [ r 
5 Gd 9-ej AS do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej po połud.) 


 PRENUMERARA. 
Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie - wie- 
zorem, w niedziele i święta ra- 
jo a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 


ranne. d 
Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głów 


w nego.: 
Oddzielna przedpłata na doe 
datek poranny przyjmowaną być 


MbBapalizatGefi< KPaPH"ZRHA HR M o 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za joden wiers 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. a 

Nekrologj a: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
&-ej rano do B-ej'wiecz., Ww nlo* 


nie może dziele i święta od 10 do 1 w poł 
- s z yoy F — CyT 7 Q2 PEDEY E CTR TTO EAA = P, 
"Dziś: Jana i Fawła M. schód słońca o godzinie 3 minut 41, Wschód księżyca o godzinie 2 minut 36 r. Niedziola: Bmilji i Lucy ny | 
atak iE AAR K. W. Zachód = 5 = Bo 1a, 38 Zachód 5 s 6 »., 58 w Poniedz: PCA I 
Piątek: Ireneusza B. M. Długość dnia godzin .... 16 „` 42. Wysokość wody na Wiśle -stóp 1 cali 4, Wtorek: „Nawiedzenie N. M. P. 
Sobota: ~ Piotra i Pawła A, Ubyło » » (OE FC Dziś o godzinie 4-ej ranociepła 9? R. roda: Hleljodora B. 
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KALENDARZ 


Zmiona słowiańskie; Dziś Rozmysława, jutro +. ładysława. 

Zgromadzenia: Ogólne roczne zebranie członków Towarzy- 
stwa opieki nad zwierzętami. (Sala hr. Berga w ratuszu—7 

ieczorem. i 
BRE A Doroczna wizyta jeneralna ochrony I-ej 

rzez delegowanych członków Towarzystwa dobroczynności. 
okal ochrony, Śliska M 40—5 po południu.) 

Wystawy: Wystawa pracy kobiet, (Gmach Muzeum prze- 
mysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—od 10-ej rano do wieczo- 
ra.) — Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krakowsk,- 
Przedm. X 15—od 10-ej rano do 6-ejpo południu.)— Wystawa 
obrazów Xrywulta. (Hotel Europejski — od 10-ej rano do 
6-ej po południu,) — Wystawa obrazów spółki artystycznej, 
(Nowy-Świat 56—od IPA rano do 6:ej po południu.) 

Teatra: Lie tni: dziś „Lizeta czyli córka źle strzeżona” (wy- 
stęp gościnny panny Riecio), jutro „Bal maskowy” (występ 
gościnny panny Anny Soffritti i p, Pizzorni); — N owy: dziś 
„Pierścień rodzinny”, jutro „Nitouche”. (8 wieczorem.) © 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty «codziennie od 
10-cj rano do wieczora.) 

Lombard miejski: GAR żę ak geo geye yi Atira 

' jduje sią na dzień dzisiejszy op. m 
łzy feed Wykup i prolongata uskutecznia 


DE zz O WK PSR 
- WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


= Podług najnowszych przepisów, dla utrzymu- 
gących wozy robocze w Warszawie, zarobkować 


rzeczonemi wozami mogą mężczyzni i kobiety, 


wożnicami zaś mogą być tylko mężczyzni, najmniej 
lat 18-cie liczący. Właściciele wozów przed wy- 
puszczauiem ich na miasto, winni posiadać świade- 
ctwo policyjne, na którem wymienionem ma być: 
ilość wozów i koni, oraz imię utrzymującego i po- 
wożącego. Wozy powinny być mocne i w należy- 
tym porządku; niedluższe nad 6 arszynów, obręcze 
kół najmniej 5 cali szerokości. Niegolno jednemu 
woźnicy powozić kilkoma wozami, przyczem jeż» 
dzić należy zupełnie wolno, trzymając się prawej 
strony w jednym rzędzie; latem od godziny 12-ej 
w południe do 7-ej wieczorem i zimą od 12-ej w po- 
łudni: do 5-ej wieczorem; wzbronioną jest jazda 
wozami, furmankami i brykąmi ładownemi po uli- 
cach: Bagateli, Nowym - Świecie, Krakowskiem- 
Przedmieściu, Senatorskiej, Nowo-Senatorskiej, Czy- 
stej, Miodowej i Bielańskiej, z wyjątkiem tych wo- 
zów, które do domów na ulicach wyżej wymienio- 


— 


“TARTEL Z ŻYCIA KOBIETY, 


POWIESU 
(odznaczona na konkursia „Kurjerą Warszawskiegoa”.) 
t przez 
kS TEJI HE. 
(Dalszy ciąg). , 

— Ty nieszczęśliwa? Ty Nino? Pozwól, że'e- 
mu nie uwierzę. Zkądże wśród tylu zabaw, wśród 
szału światowego, NR Pd: czas na odczuwanie 
smutku i przygnębienia ; 

— Niesprawiedliwie mnie sądzisz. Serca mi od- 
mawiasz widocznie, ale za złe brać ci tego nie mo- 
ge, zasłużyłam na sąd taki. 

— Zkądże mam wnosić, że masz serce? Da- 
wniej, zdawało mi się, że umiesz kochać; że miłości 
i przyjaźni nie uważasz za czcze słowa tylko, przy- 
wiązanie moje do ciebie było bez granic, byłaś mo- 
ją pogodą, mojem weselem. Szczęście twoje pocie- 
szało mnie w moich troskach, a gdy znużona cier- 
pieniem ochotę do życia straciłam, syn mój i ty 
przypominaliście mi, że wiele węzłów drogich wiąże 
mnie do świata. Jak ja ciebie kochałam! Czy poj. 
miesz, co się we mnie działo, gdy raptownie, bez 
przygotowania prawie, straciłam moje złudzenia? 

zy ty możesz zrozumieć, ty, co głębiej czuć nie 
umiesz, czem był dla mnie codzienny widok wiru, 
w jaki cię świat uchwycił, Kilka miesięcy spędzo- 


m ON 
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nych dostarczają: cegłę, piasek, węgle, artykuły 
spożywcze i inne towary. Każde trzy wozy jadące 
jeden za drugim, powinny być oddalone od siebie 
najmniej o 20 kroków. Przy spotykaniu oddzia- 
łów wojsk, procesji, pogrzebów i straży, powinny 
zatrzymywać się, a na ulicach wąskich w czasie ła- 
dowania stawać po jednej stronie; wzbronionem jest 
również przystawać wozom przed szynkami i garku: 
chniami, Nadzór nad porządkiem wozów i koni 
poruczono policji miejscowej, która perjodycznie, 
z udziałem zaproszonych ekspertów, dokonywać bę- 
dzie rewizji wozów i koni. 


= Na terytorjum gminy Czyste i Wielka Wola 
rzy granicy miejskiej istnieją źródła, z których 
bierze początek rzeczułka, zwana Sadurką. Przed 
pobudowaniem jeszcze kolei wiedeńskiej i obwodo- 
wej wody z tych źródeł przepływały w części w kie- 
runku Wilanowa, a w części przechodziły równole- 
gle do ulicy Wolskiej, przez grunta do tejże przyle- 
głe. Pobudowanie wyżej wymienionych kolei wpły- 
nęło na zmianę kierunku wód, które obeenie wpa- 
dają w stary kanał miejski o małym spadku przez 
ulicę Karolkową i w rów za wałem miejskim. 
W czasie deszczów i topnienia śniegów Sadurka 
rozlewa bardzo szeroko między nowym zakładem 
gazowym i drogą, prowadzącą do kościoła wolskie- 
go, zalewając przyległe ogrody. Do Sadurki wpu- 
szczane są nadto różne nieczystości od strony szosy 
z fabryk i innych zakładów, ‘œd siu owadza szkodli- 
we wyziewy. Okoliczność ta daje.ciagiy powód do 


częstych zażaleń ze strony władzy powiatowej, po- 


licyjnej i szpitala zapasowego w posesji Olma., Je- 
dynym środkiem zaradzenia złemu jest odprowadze- 
nie wód przez kanał na ulicy Wolskiej, któryby na- 
leżało połączyć z kanałem A. na Przedokopowej, 
wówczas możnaby skasować odkryty rów za wa- 
łem, w który wpadają wody z Sadurki. Po rozpa- 
trzeniu tej sprawy przez komitet kanalizacyjny ma- 
gistrat, ze względu, iż przedmieście wolskie ma być 
wcielone: po linję kolei obwodowej do Warszawy, 
postanowił udać się do władzy wyższej z projektem 
sporządzenia śię p. Lindleya planów skanalizo. 
wania teraz całego wolskiego przedmieścia i przyłą- 
czenia tych robót do ogólnej sieci kanalizacyjnej, 


nych zdala od kraju, zmieniły cię do niepoznania, 
Ty, dawniej czysta jak łza, w której duszy czytać 
było można jak z książki otwartej, ty straciłaś mia- 
rę dobrego i złego. Jakie jest postępowanie twoje 
tutaj? Mąż twój chory, czy dbasz o niego? Czy nie 
korzystasz z jego miłości bezgranicznej dla ciebie, 
aby go męczyć i nużyć życiem, którego on niena- 
widzi? 

Chciałam jej przerwać, ale mi nie pozwoliła; unio- 
sła się do tego stopnia, że czułam dobrze, iż dare- 
mnie przeczyłabym jej. 

„ —, Pozwól mi dokończyć, ty nie wiesz, wiele ja 
cierpię od pewnego czasu, a niepotrzebnie kryję 
przed tobą to, eo się we mnie dzieje. Dotychczas 
myślałam, że się odezwie w tobie serce i odga- 
dniesz mój ból głęboki. Ale łudziłam się daremnie: 
ty nie masz serca; nie—nie masz. Hołdów ci po- 
trzeba, próżność twoja nasyconą być musi. Niech 
mąż umiera, niech siostry, przyjaciółki życie twoją 
ręką będzie złamane. Co to ciebie obchodzi? Śmiać 
siqi bawić, to cel najszczytniejszy! U nóg swych 
trzymać niewolników tłumy, choćby między nimi 
znajdował się mąż twej siostry, choćby tym sposobem 
potargać węzły najświętsze, zranić serce wierne, 
serce męża najlepszego. 
miętaj się, zastanów się sama nad sobą. Sumienie 
uśpiłaś w sobie sztucznie tylko, to eo ci głos we- 
wnętrzny ilepszy wyrzuca, ty nazywasz zbytnią 
wrażliwością, zdenerwowaniem, - Coby matka two- 
Ja powiedziała na.takio postępowanie? ona najono- 
tliwsza kobieta? Czy ty nie widzisz, że mąż twój 
resztkami sił goni, byle dogodzić twoim fantazjom? 


W tej chwili nawet, kiedy przyjąśń moja chwieje się À 


= Z powodu zażaleń władzy wojskowej na nie- 


Co się z tobą dzieje? Opa- | d 


| 


staranne utrzymanie kanału brudnowskiego, którego 
woda podmywa forty nr. XII-ty i XIII-ty, z ramie- 
nia rządu gubernjalnego wydelegzowano komisję pod 
przewodnictwem radcy stanu Bogowuta, przy współ- 
udziale inż. Waroczewskiego i przedstawiciela zarzą- 
du wojskowego. Komisja orzekła, iż do regularnego- 
spadku wody do rzeki Narwi, koniecznem jest wy- 
szlamowanie kanału brudnowslziego i zniesienie gro- 
„bli, co gdy uczyniono, woda swobodniej przepływa 
i ziemie przylegające do kanału osuszyły się. Wy- 
datki na oczyszczenie kanałm ponoszą właściciele 
przyległych doń grantów w następujących rozmia- 
rach: gmina Brudno 170 rs., Jabłonna 194 rs., Nie- 
porent 119 rs., Góra 11 rs., razem uporządkowanie 
kanału będzie kosztować 500 rs. 


= Wlaściciel skiadu materjałów aptecznych, p. 
Górecki i właściciel handlu win p. Polak, wystąpili 
do magistratu tutejszego % pretensjami, pierwszy 
o rs. 600, drugi o rs. 500 tyrtułem zwrotu strat, po- 
niesionych z powodu zalewu piwnie z towarem w 
cząsie ulewy z 3-g0 na 4-ty maja r. b. Dla obejrze- 
nia szkód i oznaczenia rzeczywistej cyfry pomienio- 
nych strat, magistrat wyzuaczył delegację pod prze- 
wodniectwem komisarza kasy miejskiej p. Grerretha, 
z ndziałem inżeniera kanalizacji p. Bandtke, magi- 
stra farmacji p. Różyckiego i wł handlu win p. Lan- 
gnera, 


= Do oddziału przygotowawczego szkoły tech- 


| nicznej kolei wiedeńskiej i bydgoskiej'na 106 kan- 


_dydatów do egzaminów wstępnych wakuje 36 miejse, 
ME oddziale technicznym nie wszystkie miejsca za- 
Jete. ` dw | 
„== Straty wynikłe z pożaru dwóch wagonów sy- 
pialnych na kolei petersburskiej wynoszą 4),000 rs. 
= W ciągu bieżącego lata dokonaną być ma re- 
stauracja zabudowań mieszkalnych w praskim od- 
dziale straży ogniowej, oraz odnowienie budynku 
w którym mieści się oddział rezerwowy policji. f 
= Wylosowane na pierwszem ciągnieniu listy za» 
stawne Towarzystwa kredytowego m. Płocka spla. 
cane będa W banku handlowym warszawskim od 
d. l-go października; od wcześniej realizowanych 
potrącane jest dyskonto 6°/, rocznie. 


Nadetatowym technikiem wydziału budowlane. 


: 3 
i gaśnie, przykro mi jest oczy 
dnak muszę! 


j zy ci otwierać, A je. 
f i „lo mój obowiązek. Czy ty nie wi- 
dzisz, że mąż twój długn żyć nie może?. że dni jego 
policzone? że jeszcze jeden, drugi krwotok a śmierć 
nastąpić musi? 
W głowie mi się kręciło już od chwil kilku, osta- 
tnie słowa Anny przeszły moje siły. Straciłam zu. 
pelnie przytomność, przez pewien czas nie nie sły - 
szałam, nie nie widziałam. Gdy otworzyłam Oczy, 
Andzia kolońską wodą nacierała skronie moje, a ja 
słabym głosem szepnęłam: 
— GD cię, Anno, 
— me nie przepraszaj. Ja ci prędko przeba. 
czyć potrafię. ć Jeżeli tylko SEE do ZA mio 
powróci, to gniew mój minie, a serce moje zawsze 
otworem stać będzie dla ciebie; jeżeli inna będzie 
e. poea o Jepisj dla nas obydwóch, że się długo 

jazieć nie będziemy — i pierwsz 

s baza a y pierwszy raz zobaczyłam 
„ Miałam czas odzyskać równowa więc całuj 
ją i PiE oori lan łzy z jej REA R 

— To okropne! dla czego mąż twójfgtaki - 
yo 7 OCH ta SZ Z PCE; A 

zystko jedno mu było, jak sé koń ni 
KORA J10, jaką ma wartość koń nie 
Łzy. Anny płynąć przest 
Ac: nagle zapytała: 

— Więc ty nie wies i i | i 

x bojod akie Z 0 prawdziwym powodzie 
— Mnie mówiono, 


aly, spojrzała na mnis 


że sprzeczka o konie. 


(Dalszy oiąg nastąpi.) 


AWZ NM DOW EPT aae oł! A i ama! Akowi Kęt 


ns porone | 


wano p. Minowskiegy, inżeniera miejskiego. 


go przy warszawskim rządzie gubetnialnym miano- | 


= Prezes departamentu warszawskiej izby sądo- 
wej, rzeczywisty radca stanu Holewiński, na czas 
feryj sądowych wyjechał za granicę: 


= ž teatrui mażyki. 

* (Ciech) Wznowienie „Niemej z Portici” Au- 
bera, stało się faktem „ utzeczywistnionym wcezo- 
"raj na scenie teatru Letniego. 

Dzieło to, liczące przeszło sześćdziesiąt lat istnie- 
mia, przemówiło do słuchaczów potokiem ognistego 


"natchnienia. 


i paca nie starzeją się — prawda to niewa- 
ke pe UA. BAŁ: EIA ; zał: 
Opera wystawioną została starannie — zużytko- 
wano czynniki zbiorowe w sposób godny szczegó|- 
niejszego zaznaczenia — soliści pracują sumiennie, 
według skali swych zasobów. ef 
Dzieląc się obecnie z naszymi czytelnikami pier- 
(wszem, ogólnem wrażeniem, sprawozdanie szczegó- 
„owe o dziele i jego wykonaniu odkładamy do nu- 
mert wieczornego. 


= U ogrodników. 

Wcżoraj odbyło się ostatnie przedwakacyjne ze- 
branie towarzystwa ogrodniczego. i 

Przewodtieżący, p. Jėrzy Aleksadrowicz, zazna- 
czył na wstępie, iż towarzystwo w 1. 1891-ym urzą- 
dza ogólną wystawę ogrodniczą, której program za- 
mieści w Ogrodńtku celem wywołania dyskusji, oraz 
Po sprawę wysłania delegata na wystawę pa- 
ryzką. 
zoktanie ostatni ten wniosek przyjęło, wyznaczą- 
jąc dla delegata sitmę rs. 250; 

,_ Delegatem z wyboru zarżądu prawdopodobnie bę- 
dzie p. Józef Kaczyński. 

Zapowiedziana pogadanka „o. truskawkach” nie 
doszła do skutku, natomiast p. Szanior zdawał spra- 
wę z czynności komitetu opieki nad plantacjami w 
Biągu wiosny i lata. | 

Posadzono 1,200 nowych drzewek, co na ogólną 
liczbę 8,000 drzew w Warszawie, jest cyfrą wcale 
pokaźną; 6,000 drzew opalikowano i przekopano tra- 
wniki na przestrzeni 25-ciu mórg. 

Celem lepszego dozorowania plantacyj, będą one 
odzielone na 4 główne rewiry: saski, krasiński, na 
oszykach i praski, nad któremi utworzeni zostaną 

specjalni nadzorcy. 

Dr Markiewicz wystąpił wczoraj z ważnym wnio 
skiem zorganizowania w czasie lata wycieczek, wę: 
drówek i t; p. do różnych miejscowości kraju pod 
okiem wytrawnego ogrodnika i botanika, 

Wycieczki takie niewątpliwie wpłyńą fa rozwój 
ogrodnictwa, udział w nich zaś przyjmować maja 
przedewszystkiem ezłonkowie towarzystwa. 

W sprawie tej gorąco przemawiał p. Jachowicz, 
prosząc zarząd, który uważa rzecz tę w r. b. za spó: 
źnioną, o wprowadzenie odpowiednich wniosków na 
porządek dzienny jednego z najpierwszych posie- 
dzeń we wrześniu lub październiku, 

Tymczasowo wniosek w zasadzie przyjęto: 


= Układ. 

W d. 22-im b. m., dzięki staraniom p. Józefa Szlen- 
kiera, delegowanego przez sąd handlowy dla polu: 
bownego załatwienia spraw pomiędzy ks. Ambroże: 
wiczem a p. Lewiekiń i członka zarządu Mizeum, 
p. Józefa Koppe, ted. Gaz: rzem., zawarto ostateczny 
układ przed rejentem p. Wydżgą. 

Na mocy tej titiiowy wsżystkie sprawy i pretensje 
wzajemne tak p. Lewickiego, jak i ks. Ambrożewi- 
cza do Muzetm, zostały raz nazawsże umorzone. 

Jednocześnie drugim aktem, dopełniającym po- 
iwyższy, ks, Ambrożewiez zapewnił zarządowi Mu- 
,„zeum wypłatę sum za straty, jakie ta instytucja po- 
niosła z zatrzymania przeż niego budynków i t. p. 
| "Teraz więc Miizeum jest na drodze do polepsze- 
nia swych interesów i obecny jego zarząd, mając już 
swobodę działania; zapewne postara śię, aby insty- 
tueja tak sympatycznie przez ogół popierana, wy- 
szedłszy z błędnego koła wzajemnych hiesnasek dy- 
rektora 2 akcjoratjiszami, stanęla na pożądanej 
stopie pomyślności. 


== Z Bielan. A 
Znajdujący się na cmentarzyku kościoła na Bie- 
(łanach pomnik Stanisława Staszyca wkrótcć będzie 
gruntownie odrestaurowany. KORA | 
© Dnia 20-go lipca r. b. JE, ks. arcybiskup dopełni 


- moświęceńia odhowiońej parniątki. 


_, Z powodu zamieszczonej wczoraj w piśmie na- 


 'szćm Wzmianki eo do zapisywania murów nazwi: 


skami bielańskich gości, otrzymujemy wyjaśnienie, 
iż zarząd kościelny o ile możności bacznie przestrze- 
"ga, aby osoby, odwiedzające Bielany, wstrzymywały 
się od niepożądanego utrwalania nazwisk na mu- 


zacha 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 


l koni wartości 140 rs. — W Bielawie, w gminie Jeziorna, nocy 


ł 


Nie zawsze jednak ustrzedź się można od tego... 
źwyczaju gości warszawskich, 

= Ze wschodu. R NR U (ZM 

Bawi w naszem mieście dwóch ajentów z Eupato- 

tiji, przybyłych w sprawie udziału tutejszych prze- 
mysłowców ua wystawie w Tyflisie i Baku. 

Ajenci w dniu dzisiejszym udają się w tym celu 
do Łodzi, Tomaszowa i innych fabrycznych miast 
Królestwa. | 


= Do Teheranu, 

W dniu wczorajszym na zamówienie jednego z tu- 
tejszych ajentów wysłano do Teheranu znaczny 
transport bielizny męzkiej oraz obówia. 

Nabywca na żądany towar nadesłał gotówkę; 
w kwocie 2800 rs. ` 
= Zegluga. 

Statek „Andrzej”, uszkodziwszy sobie o kamienie 
koło, musiał się zatrzymać na kilka godzin w drodze 
z Włocławka do Warszawy i ztego powodu przy- 
był znacznie spóźniony. s 

Parowiec „Warszawa”, administracji żeglugi pa- 
rowej p. Fajansa, stoi w Duninowie nieopodal Pło- 
cka, gdzie uległ znacznemu uszkodzeniu maszyny, 
jadac z podróżnymi z Włocławka do Płocka. 

Będzie oh przyholowany przeż inny parostatek do 
naprawy w warszawskich warsztatach żegltgi. 

Statek „Wisła” otrzymał nowe nowe napisy: 
„Nassr-ed-Din 'szach”. , 

Podczas Zielonych Świątek parostatki Fajansa 
przewiozły w obie strony osób 26,54% w tem 2,297 
dzieci, żegluga zaś plocko-włocjawska blizko 20,000 
osób. 

QCzynnych było 16 parostatków i dwa gabary że- 
lazne: š 

= Na cmentarzu. 

Po ostatniej burzy wspominaliśmy o szkodach 
zrządzonych na cmentarzu powązkowskim i pozale- 
waniu grobów. 

Obecnie dochodzi nas zażalenie, że służba cmen- 
tarna dla łatwiejszego utrzymania w porządku alei 
i dróg cmentarnych, źżgarnia bez ceremonji żiemię 
z grobów i sypie ją na drogi, tworząc w ten sposób 
naturalny ściek wody ku grobom i mogiłom. 

Okoliczność tę nadzór cmentarza zapewne zechce 
sprawdzić i takiemu. gospodarowaniu Służby kies 
położy, a 

= Q chodnik, 

Plac Starego Miasta należy do najruchliwszych 
punktów Warszawy, a ruch ten wzmaga się jeszcze 
w trójnasób w godzinach porannych, podezas odby- 
wającego się targu. ` 

Pomimo to plac staromiejski tylko po jednej stro- 
nie posiada dość dogodny chodnik, trzy zaś pozosta: 
łe boki dogodności tej są pozbawione, wązkiego bo- 
wiem paska asfaltu, mocno uszkodzonego i nie- 
zmierny spadek ku rynsztokowi mającego; za udo: 
godnienie chyba uważać nie można, 

Mieszkańcy też tej dzielnicy za naszem pośredni: 
ctwem proszą o zwrócenie uwagi na ten smutny stan 
rzeczy i zaradzenie złemu, cozważywszy na nie- 
wielką przestrzeń, potrzebującą wyasfaltowania, nie 
obeiążyłoby znów nad miarę budżetu miejskiego. 


= 


= Groch na ścianę. 

Pomimo ciągłego uskarżania się publiczności na 
niewlaściwość odnawiania jednocześnie dwóch do- 
mów przeciwległych, zwyczaj ten ciągle się powta- 
rza bezkarnie, 

Na ulicy Mazowieckiej, w miejscu, gdzie od rana 
do nocy nie ustaje ani na chwilę „wielki ruch kolo- 
wy, ustawiono rusztowania i zagrodzono chodniki 
po obu stronach przy domach pod nrami 10-ymi 
llym. $ 

To samo od czasu do czasu zdarza się w innych 
punktach miasta, 

Na Niecałej zajęto dwa rogi rusztowaniami przy 
ulicy Wierzbowej, w punkcie, gdzie ruch kołowy 
najbardziej jest ożywiony w mieście naszem. 

W miejseach takich po obu stronach gromadzą się 
zwykle tłumy w oczekiwaniu stosownej chwili przej- 
Scia środkiem ulicy pomiędzy powozami, tamująe 
w ten sposób pomiino woli ruch na chodnikach, 

Sądzimy, iż niniejszą wzmianką zwrócimy ezyją 
należy uwagę na ten niewłaściwy zwyczaj panów 
kamieniczników. 

= JZawalenie się kanału. 

Weżoraj ziana na ulicy Długiej, na znacznej prze- 
strzeni, zawalił się kanał główny. 

Miejsce niebezpieczne ogrodzono, celem zaś doko- 
nania naprawy zawiadomiono inżeniera miasta, p. 
Grotowskiego. 


== Kradzieże. Ery 
Zamieszkałćj na Nowej Pradze Mazjannie Orazyc w koście- 
16 św. Jana wyciągnięto portmotietkę, w któtej było 97 rs. — 
Mieszkańcom wsi Chylice, ghiay Nowa-Twiczna, Wojciechowi 
' Łapcińskienu i Łukaszowi Duszkiowiczowi skradziono parę 


6 czerwca 1889 x 


Tymezeswo OU ona, BA RRC ARE 
A A 


wcżorajszej z pastwiska 
Pyżóka, Statisława Go 


E zabłąkńy, „000.0 

. W obrębie cyrkułu jerozolimskiego zat: 

go chłopczyka boso, bez nakrycia, ubraneg dyni 
Chłopiec ma około 4 lat, nazywa się Michaś. 


v 


cy. parowóz zę pat na miejscu zabitým, 

„ Zwłoki 6. zabezpieczono na miejscu w 

bycia komisji policyjno-sądowej, z AM TRE dee 
== Samobójstwo. .  / : 
Onegdaj właściciel domu za rogatką wolśką, Jan 

cki, podczas gdy zokazji imienin jego bawiono się o 

w pokeju, wyszedł i powiesił się w chlewku ka 


= Wypadek na kolei. 
Wczóraj 0a stacji Koliś 


edeński 


zi, kolei 
dzkiej, 


żewski, smarownik kolei fabryczno eg, Mich 


Przez nę 


Ż. jak się okazało, podlegał obłędowi umysłowemy, 


= Pożary: i i 
Wczoraj; o godzinie 4-ej po południu. przy ul. 
pod uroi 22 im w piekarni, zapaliły się w kominis sa 
Ogień ugasili kominiarze z oddziału ratuszowego. - 
Tegoż dnia, około godziny 6:ej po południu na Starom Mi. 
ście pod nrsm, 31-ym zapaiiła się belka, sufit i ściany, 
Ogich ugasił oddział arean į i i AIDE 
, Przy ratowaniu musiano wyrządzić szkody, gdyż trz. 
wyrąbać część bolki, sufitu i Ściany. gi zai 


+ Z Łukowa piszą do nas: „Na 
ków-lwangtód na wiorście 46-ej, wkrót 
przerobiony zbiornik wody, Komisja, pi 
jac tą odnogą, zopinjowała, iż obecny ; 
w razie większego ruchtt bylby niedost 
Inżeńicrja miejscowa rozpoczęła juź bicie pál 
-+ Święcenia kapłańskie w Kielcach otrzym 
niedzielę następujący alumni: Jan Wójcik, 1 
Bykowski, Marcin Religa, Jan Szczepka, 
rzycki, Bogumił Bitner, Franciszek Ziętara, 
sław Markowski, Ignacy Karczmarczyk, Winge 
Karczmarski, Władysław Samulik i Stanisław . 
ratkowski. j 


-E Suszarnia nasion. sA 
W Woliskach, majątku p. Bonieckiej, w radom 
skiem, powstała nowa suszarnia nasion leśfiy 


majątek ten bowiem ma około 30 tu włók do ŻA 
wienia; z czasem jednak i inne okolice bódą mó 
z jej produkcji korzystać, AO 

Nasiona leśne stanowią dość znaczny ar 
wożowy ź Niemiec, którybyśmy przecie 
niej u siebie produkować mogli. 

-- Projekt. | 

W Radomiu powstał projekt założenia tow 
stwa myśliwskiego: A 

Celem nowego towarzystwa ma być racjo 
prowadzenie łowów i oelitona zwierzyny 
sownikami, 

-- Neofitka. i EW 

Niedawno przeszła na łono kościoła katolicki 
18-letnia żydówka Berta Oh., córka zamożne 


NR 


dziny, zamieszkala stale w Koninie „, , 
Chrzest odbył się w kościele parafjalnym we 
Lisca pod Koninem wobec licznie zgromadzód 
wiernych. | pi 
-- Straż ogniowa. 
Korespondent nasz z Piotrkowa piszet 
Naczelnikiem straży ogniowej ochotnicz 
kowie został zatwierdzony p. Władysław Ot 
pomocnikiem p. Feliks Jędizejewicz, członki l 
üy pp: Józef Gampf, Stefan Młodowski, = 
Wojewódzki, Władysław Klicki, Aleksander 
ck! i Fabjan Coln, których przedstawiono 
twierdzenia władzy po wyborach, odbytych 
d. 3-go lutego r. b. 
Po zrzeczeniu się urzędu przez prezesa 
Mlodowskiego, który przez trzy lata z WICIEUL 
łano na 


żytkiem pracował, na posiedzeniu powo 
zesa p, Henryka Wojewódzkiego. UN 

Następnie rada wybrała kandydatów na Bać 
ków oddziałów pp: Juljusza Konopackiego; 
czysława Sokołowskiego, Konrada, Ziębite 
Stanisława Wierzbowskiego i Antoniego . 
cza; którzy będą przedstawieni p. gubernak 
zatwierdzenia. 


+ Pożar wioski. BN 
"We wsi Sobole, w powiecie łukowskim, | 
hieostrożności powstał pożat, któty Zniszcz, 
14 stodół, 22 budynki gospodarcze i owcza 
towana, żaasekutowańą na rs. 8,090.  . 
Straty w ruchomościach wynoszą 18. 4, 
Inwentarz żywy ocalał, (| MY, 
ary kąpieli, DG 
ożoraj czelndnit młynarski, Tomasz Pere 


Kpt 
U 


wioki, zamieszkały we wsi Koło pod ars 

w stawie. i Mo 
Zwłoki B. znaleziono pływające po stawie | 
Dnia 10-g0 b. m. Jan Buty, włościanin Wel Łagu 

piąc się w Bzurze natrafił na głębię i utonął, i b bi 
Ciału w kilka godzin potem odnalesiek, — 


i nagle rèstaurator miejstowy, Andrzej 
w czaśie prźechacki do wsi Ozuby, 
y z dhiń 8-go na O:ty b. m. w Opocznió, W zabudow: 


rskich wynikł pożar, który szetzył się z taką 
, że pomimo tatunku spaliło się 150 budynków 


4 d Kaa 

fi różnych sprzętów i żapasów zboża za 30,000 
Ogień powstał z rzucónego papiórośa, ZA” 

+ W dnia 10-ym b. m: we wsi Nieznatowice, Ww powiecie wło: 

 maóżowskim spłonęła fabryka krochmalu i gerżelnia, należące 

do p. Poźnańskiego. RZA 

dd jalon zakłady żaasókarowane były na 15,080 13. 

W dniu 11-ym b: m w osadzie Szreńsk, w pow. mławskim, 
5 AEO wynikł pożar, pastwą którego stało 


IS. 


„a W tej liczbie 19 domów mieszkalnych, ubez- 

nióczonyćli na 6,740 rs.; w płomieniach zginęło 6 koni i przybory 
skowe, należące dó 6-gó pułku kozaków, wartości prze- 

4,0001. | zd) 

SF Prżed kilku dniami požár nawiedził Opótzio. l 

" Pomimo enórgicznego ratunku z pomocą wojska, ogółem 

spłonęło 150 zabudowań, & Ww nich wiele sprzętów i zapasów 


3. ślone budowie tibóżpiecżone były ha sumę 80,000 r% 
- Frzyczyłią pożaru był podobno papióroś, 
"Nocy Wózorojszej ną csadzie nt: 19, Małgorzaty Afek, wë 
wśi Bucliboib; W zabudowaniach gospodarskich pożat zniszczył 
- dom iiesżkalny, oborę i chlewy. 
Straty wynoszą 400 F8. 


| e SZIŁÓŁ. 

- Bimiidzjum İl ezki: Antoni Boczkówski, Ma- 
jan Wojewódzki, Samuel Giersztejn, Zbigniew Ko: 
zatzewSki, Leon Kopytowski, Jóżef Ładecki, Jan 
_Paszkowicz, Wacłąw 


iedeł i Robert Sinolęcki. 
Wszystkich w klasie było aeziiów 9u i wszyscy 

_ świadectwa otrzymali. 

| m 


Gimnazjam I-6 męzkie: Jan Afanasiew, Euge- 
rjusz Bojew; Sergjusz Wasilew, Michał Diedow, 
Mikolaj Iwanow (ż medąlem złotym); Semien Kosien- 

"ko (z miadalemn), Józef Kuczyński, Kugenjusz Lü- 
parski, Piotr Markowski (z medalem srebrnym), 
 Aleksańter Orlow; Aleksy Orlow; Anastazy Pły- 
- szewski (z medalem stebrnyfh), Aleksander Skryn- 

nikow, Artit Stewetśoń, Bazyli Sienców, Kige- 
njusz Teliszew, nadto jako ekstern: Aleksy Her- 
szelmańi. Op i 
Wszystkiek było w kłasie 17-11 i wśzysty Świaż 
_ dectwa otrzyiali l 


| Wśilmnazjaum męzkiem w Nowogradzie siewier- 
skim w lieżbie uczniów, którzy ukoficzyli w r. b. kl. 
VIH y 4:ch otrzymało medale złote, 6:ciu srebrne, 

- ukończyli zaś: Kzimietz Hołówiła, -Stańłsiatv Hry- 
 niewicz, Zygmunt Mańkowski, Bogdan Ostromięcki 
(medal srebrny), Jan Tukalło, (medal srebrny), Ste- 
-_ łan Śtefan Śliwiński (medal złoty), Jan Szydłowski 
_ (medal złoty) i Aleksander Zawadzki (medal złoty), 

cy 

Następujący uczniowie szkoły techniezżnej dr. żel. 
warSZz.-W. i Ww.-b., ukorńiczyłi szkołę: sześciokktśową 
miejską: Edward Bągard, Ighacy Gasperski, Wa- 


w 


9) maż GALĘ i 
DWA PRADY. 
POWIEŚĆ NA TLE WSPÓŁCZEŚNEM, 


'(Odźnaczoria na końkursie ,,Kurjóra Warszawskiego.''y 
Przez A 
Anatola Krzyżanowskiego. 


(Dalszy ciąz.) 
Morscy więc bywali często na równi z innymi 
przedmiotem pańskiej niechęci, która upamiętniła 
się nawet znaną anegdotką. Oto, gdy jeden z ich 
przodków został wojewodą, przekupiony ubogi dwo= 
rzańin, świadcząc przeciw niemu w trybunale lebel- 
skim, miał zawołać w celu ośmieszenia nowokreo= 
wanego senatora: 
— Prześwietny sądzie! Od lat dwudziestu służąc 
krajowi, wiele już rzeczy poznałem i z niejednego 
icca chleb jadłem. Widziałem psa morskiego, cie: 
e moiskie, świnię morską nawet, ale wojewody 
Morskiego, jakom żyw, nie widział, Pozwól mi 
więc, prześwietny trybuhale, przyjrzeć się wpierw 
równej osobliwości, a później dopiero co wiem 6 
morskiej tej potencji mówić będę!” 
Pomimo żartów podobnych, były to najświetniej- 
sze dla rodziny czasy. Wkrótce jednak warunki 
się zmieniły. Szara rzeczywistość zastąpiła marze- 
_ nia o tytułach i senatorskich krzesłach, Morscy zaś, 

szarpnięci majątkowo, utraciwszy znaczną część 
= swych włości, spadli do poziomu ogólnego reszty 
= szlachty, Byli to zawsze jeszcze ludzie bogaci i da- 


raf 4 y 
WARSZAWSKI. — 
cław Grotowski, Adolf Hejntze, Władysław Jęd 
jewski, Józef Kwiatkowski, Henryk Knauf, Włady 
sław Kozłowski, Michał Kozłowski; Jakób > 
wski, Karol Lindner, Aleksander Mańkowski, Bole- 
sław Moranowicz, Zygmunt Moychó, Lucjan Perza- 
nowski, Kazimierz Pleszezyński, Stetan Popielawski, 
Apolinary Stempkowski, Wacław Stefanowski i Sta- 
nisław Trzepiński. 


NOTATNIK TERMINOWE 


— Jutro; o godz. 5-ej po południu, odbędzie się ostatnia wi- 
zyta jeneralna delegatów Towarzystwa dobroczynności u sierot 
dziewcząt w Towarzystwie dobroczynności i w zakładzie sierot 
eliłopców przy ulicy Freta. WE ji 

— Jutro o godzinie 12-ej w południe, w wydziale admini- 
stracyjnym magistratu, odbędzie się licytacja na budowę oficy- 
ny murowanej z dachem cynowym, w podwórzu rzeźni miej- 
skiej na Solcu, in minus od sumy kosztorysowej 4,400 rs., wa- 
dium 441 rs, y NP 

— W dniu 28-ym b. m., o godzinie 1l-ej przed południem, 
w wydziale administracyjnym magistratu, odbędzie się licyta- 
cja in minus ha naprawę budynku rzeźni miejskiej na Ryba- 
kach i budowy tamże szop na skład narzędzi i instrumentów; 
od sumy kosztorysowej 380 rs., wadium 38 rs. 


a i a 
NEBROLÓGJ A. = 
BE 


+ We czwartek, dnia 27-go b. m, jake w dzień imienin ś, p. 
Władysława Firubant, b. naczelniką wydziału b, zarządu 
póczt w Królestwie Polskiem iś. p. Władysława Firubant; 
urzędnika dr. żel. riażsko-wiaziemskiej, odprawioną będzie w 
kościele św. Aleksandra, o godz. 9-8) rano msza św. za spokój 
ich dusz, na którą zaprasza się krawnych iżyczliwych. —2166 

+ Za spokój duszy ś. p. Antoniego Mieszkowskiego i 
córki jego Mazji, odprawione będzie we środę dnia 26-go b. m) 
o godzinie £Q0=8ji rańo żałobne nabożeństwo w kościele św. 
Krzyża, na które żóna i synowió6 zmarłego zapraszają życzli- 
wych, przyjaciół i rodzinę. 2162 

+ Wszystkim życzliwym, którzy raczyli uczestniczyć w smu- 
tnych dla mnie obrzędach, w wyprowadzeniu zwłok syńa mego 
ś.p.Frazciszka w d. 15 b. m., oraz w pogrzebie żońy mojej 
ś.p. Marji z Wojzów Gieszkówskiej:w d. 24 b.m., skła- 
dam najserdeczniejsze podziękowanie. Pozostały ojciec i mąż 
—2139— Ignacy Cieszkowski. 

+ Wszystkim życzliwym, którzy raczyli uczestniczyć w smu- 
tnym obrzędzie pochowania zwłok ś.p. męża i ojca naszego, a 
zwłaszcza pp. urzędnikom pocztówym, którzy na'własnych bar- 
kach ponieśli do grobu drcgie nam zwłoki, składamy najser- 
deczniejsze podziękowanie. "” 

—2147— Ainna Karśnicka z dzidćmi. 


Telegrany uje ! Warszawskiego”. 


Petersburg 25-g0 czerwca; (Tel. pr. K W.)— 
Na ogólne zebranie kolei nadwiślańskiej zebrało się 
18-tu akejonarjuszów, którzy złożyli 24,126 sztuk 
akcyj, reprezeutujących 803 głosy. Sprawózdanie 
za r. 1888 y zostało zatwierdzone 802 glosami. Na 
dyrektorów wybrani zostali: Karol hr. Zamoyski na 
lat cztery, p. Henryk Halpert na lat trzy i p. Łu: 
czyński ha rok jeden. Kandydatami obrano pp. 


przeszłości musiały zastąpić smatną teraźniejszość. 

Wtedy to dopiero w skarłowaciałym duchowo ich 
potomku, a ojcu dzisiejszego hrabiego Eustachego, 
obudzila się żyłka próżności i wyniesienia. Kosztem 
wioski sprzedanej stanał wielki pałac, w którym Sfu- 
ła się służba w świetnej liberji. Morscy żaś, zamiast 
Z ubytkicm majątkowym ograniczyć się, żamiast 
trzymając się dawnych tradycyj, iŚć ręka w rekę z 
ogółćm, lub stanąć ma ża wzór, pracując wytrwale 
w dostępnej dla wszystkich dziedzinie, nie poczuli 
nawet obowiązków, ciążących na nich. 


ROG splendorów, lecz wspomnienia 
Zdawało się, iż skarłowaciały duch ich obcym się 


| nagłe stał wszelkiej myśli żywotniejszej, tak że nie 
| już nie było w stanie wyrwać ich z egoistycznćj, fili- 
| sterskiej apatji. 

Obojętni na wypadki gorączkujące innych, oddzie- 
lilisię od nich murem chińskim zimnego egoizmu. 
Następey ich, przejęci tym samym duchem wyższo- 

| ści ponad marne sprawy ogółu, żdółali w trzy dzie- 

| siątki lat później wymknąć się wraz z dorastającym 
Eustaehym zagranicę, skąd powrócili dopiero ogla- 
gać ślady — po burży. 

Morskim, wracającym z pod weselszego nieba, o- 
braz ten tembardziej wydawał się ponurym. Dla 
tego też zapewne syna pózostawili nadal zagranica, 
jakkolwiek wobec nagłego przewrótu ekonomiezne- 
go i marnotrawstwa panicza, który niby to chodził 
w Paryżu na uniwersytet, przebywanie jego w no- 
wożytnym Babilonie, obciążało coraz silniej Kipote- 
-kẹ Orłowskiego klucza. 

„ Pobyt u wód francuskich i niemieckich, gdzie ka- 
żdy możniejszy eudzożiemiec hrabią bywa nazywa- 


ny i gdzie tytuł ten przyrósł po części do rodzin 
Morskich, wywarł stanowczy wpływ na różnego 


sami. Pie 
Wiedeń 25 


Kraje- | 


| 
| 
| 
proklamacyj buńtowniczyeh, rozsiewanych z Belgra: 
Í 
| 


Iwieihowa 802 głosami, Grottena 787 głosami, E- 


Hi. Kalńoky wygłosił dzisiaj w delegacjach cdpos 
o położeniu politycznem monarchji i stosunkach jej 
z Europą. Stanowi ono pód wieloma względami ko- 
meńtarz niedzielnej mowy tronowej cesarza Franti ; 
szka Jóżófa, żwłąszcza tego jej ustępu, który powia: 
dł; „Ani wstośunikach naszych do obcych mocarstw, 
ani w ogólnym kiertmku naszej polityki zewnętfznej 
nie zaszły żadne żmiany. W zupełnej zgodzie z ia- 
sżymi sprzymierzeńcami rząd mój pracuje nad po- 
kojówyim rozwojem ciągle niepewnej sytuacji euro 
pejskiej. Żywi ön silną nadzieję, że błogosławień- 
stwa pokoji będą nam i nadal zachowane, pomimo 
powszechnego zwiększania siły zbrojnej, które i nas 
zfrusza hie zatrzymywać kroku w ciągłem doskofia- 
lénin tasżej zdolności obronnej.” Hr. Kaliioky za- 
znaczył to wyraźnie, iż zaostrzenie sytuacji od roku 
zeszłego hie nastąpiło. Stosunki że wszystkieńii mo- 
carstwańii są bardzo dobie. Minister, oceniając zmia- 
ny żaszłe w Serbji i przytaczając zapewnieńia lojal- 
ności, złożone uroczyście i formalnie przez rejeńcję, 


| powiada, że nie ma powodu do nietfania żapówriić: 


niom serbskim, gdyż wypłynęły one z należytego 
zrozamieńia własnych iqteresów Setbji, która iio 
zechte narazić sig na poważne niebezpiećzóństwa. 
Wewnętrzie zajścia drobnych państewek ią półwy- 
spie Bałkańskim nie mogą niepokoić Buropy, która 
posiada środki do trzytiania na wödzy żywiołów 
amatchicznych, Na zypytanie hr. Hohenwaftlia öd- 
pówiada hr. Kalnoky, iż rząd niepotrzebował ściętć 


du, ponieważ sam rząd serbski, kierując się rozsąd- 
kiem i patrjotyzmem, je zniszczył. 

EF ieden 25-g0 czerwca. (Tel. pryw, Kurj, W.)— 
Wobec 6ńergiczniego tort wiedzieliej mowy trono- 
wej, 4 zwłaszcza pogróżki, wymićrzonej w stronę 
Serbji i pochwały Buigarji, dzisiejsze ecposż hr, Kal- 
nokyego brzmiało uśmierzająco. Widocznie rozdzie- 
lono role; Cesarz ostrzegając rząd serbski prźed „po: 
ważnemi niebezpieczeństwami” pragnął zawśrówać 
godńość państwa i wskazał granice interesów au. 


jowe i pojednawcze, których użycie jest obowiązkiew 
dyplomacji tak długo, dopóki można. 

` Berlin 25-go czerwca. (Tal, pryw. Kunj. War)— 
Przedmiotem wyłącznego zajęcia tutejszych kół po- 
litycznych jest mowa tronowa cesarza Franciszka 
Józefa. Dzienniki przyznają wogółe, że stanowi 
ona manifestację nader poważną i wiele dającą dó 
myślenia, 


strjackieh, hr. Kalnoky zaś wyczerpuje środki poko- 


w każdym razie jednakże nie niepokoją. 


pana Ignacego. Podnieciwszy raz żyłkę swą ku a- 
rystokracji i chęć wyniesienia się, marzył już tylko 
teraz o zapewnieniu przywilejów wyższości dla wy- 
pieszczonego jedynaka. Z początku próźiiostka ta 
w niewinny ujawniała się sposób. Widząc, iż mò- 
żne rody mają galerje obrazów, w których przodko: 
wie ich przewaźną grają rolę, stary Morski zapra- 
grał skompletować taką samą w Orłowie: ; 
Wskutek tego jeden z głównych salonów pałacu 
przeznaczony został na portrety familijne; pan Igna- 
cy żaś rozesłał listy do całej dalszej i bliższej rodzi- 
ny, a wystawiając sławę, jaka z galerji takiej spły- 
nie na wszystkich, prosił, by mu wszelkie dawniej- 
sze wizerunki przesłali zaraz, bądź to w imię wspól- 
nego dobra, bądź za pieniądze. Poświęcających się 
jednak niewielu było, tak, iż wykupienie pamiątek 
tych, wątpliwej nieraz autentyczności, sporo go ko- 
sztowało. Ale cóż, zliczywszy wszystko razem 
czwarta część sali zaledwo zawieszoną została, Mor- 
ski do innego uciekł się pomysłu. Oto dowodząc, że 
okoliczne eerkiewki i kościołki wznoszone były przez 
dalszych lub bliższych jego krewnych, odbył do nich 
istną wędrówkę, a zabrawszy portrety fundatorów, 
umieszczane bądź to na eliórze, bądź nad nagrobka. 
mi, wzbogacił niemi rodzinne zbiory swoich ant ena 
tów, Ponieważ jednak nie wszystkie były w zadawal 
niającym stanie, sprowadzony więc ad kac malarz, je 
dnym nowe sprawiał sukienki, pod drugimi stoso- 
wne umieszozàt napisy. W ten sposób królowa Bo- 
na naprzykład, przekształconą została w babkęp.k 
gnacego, który patrząc w niemiłe, sztywne jej rysy, 
przez niedołężnego oddane artystę, podnosił pobo- > 
Źnie oczy ku niebu, i wzdychał smętnie na ws Szk 
mnienie rzadkich cnót tej czcigodnej matrony. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


OM 


cą, Oświadczenie, że cesarz liczy na roztropność i 
patrjotyzm rządu serbskiego, który we własnym in- 
teresie nie może pragnąć sprowadzenia na kraj swój 


poważnych niebezpieczeństw, uważanem jest za naj- 


łagodniejsza formę przestrogi, wypowiedzianej zą- 
równo w interesie pokoju europejskiego jak Serbji. 
Dążność pokojowa stanowi wyraźną tendencję mo- 


W, która z drugiej strony zdobywa się na akcenta 


energiczne i stanowcze. Pokojowo oddziałała zwła- 
Szcza, rozmowa cesarza z członkiem delegacji przed- 
litawskiej, Demlem, w której cesarz stwierdził, że 
dzienniki przeceniają ujemną doniosłość pewnych 
faktów, gdyż ani w Serbji ani w Rumunji stan rze- 
Czy nie jest tak złym, jak niektóre dzienniki go ma- 
lują. 
, Bruksella 25-go czerwca. (Tel. Aj. półn.) — 
Przybył tu wczoraj przez Amsterdam i Antwerpję 
Sząch perski. j 
Bern (w Szwajcarji) 25-g0 czerwca. (Tel. Aj. 
półn.) — Rada narodowa jednogłośnie uchwaliła , 
projekt zaprowadzenia w armji szwajcarskiej nowe- 
go karabinu małego kalibru, tudzież upoważniła ra- 
dę związkową do zaciągnięcia w.tym celu pożyczki 
16 miljonów fr. i 
 JLomndym 25-go czerwca. (Tel. Aj. półn.) —: 
Podsekretarz stanu dla spraw zagranicznych Fer- 
gusson oświadczył w izbie gmin, że nie jest prawdą, 
jakoby Rossja otrzymała wyłączne prawo budowa- 
wia kolei w Persji. Przyznano jej tylko przywilej 


pierwszeństwa przy budowie jednej linji, której kie- 


runek dotąd nie został oznaczonym, o ile komvanja 
w tym celu utworzy się w ciągu lat pięcit 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Barlin 25-go czerwca. (Telegram prywatny Kurjera Warsz.) 
Uchwycić sultelneści, które tworzą obecnie tę lub inną ten- | 
dencję, jest niepodobieństwem. Największą przeszkodą w tym 
względzie są regulacje końcomiesięczne, będące w pełnym bie- 
gu, a odbywające się kusztem dość poważnych ofiar. W cha- | 
rakterze oddawców występują, jak się obecnie okazuje, wy- 
łącznie spekulanci drobni; w szeregach zaś zniżkowców nie 
widać ani jednego poważnego domu, pozostającego w styczno- 
ści z wpływowemi sferami. Dzięki tej okoliczności, pomimo 
wysiłków kontrminy, tendencja rynku się utrzymuje i na 
wzburzone umysły oddziaływa uspokajająco. Ruble w tran- 
zakcjach natychmiąstowych zyskały 85 fen,, na dostawę zaś 


= 


więcej; krótki i długi Petersburg sprzedawano o 40 fen. drożej: 
Z papierów ziemskie straciły 30 kop. w złocie, likwidacyjne 
natomiast pozostały kez zmiany, Wschodnie pożyczki podnio- 
sły się w cenie o 40 kop. w złocie, eo jest dowodem lepszego 
usposobienia; konsole i pożyczki premjowe Il-ej serji zyskały 
drobnostki, zaś 4'/,0/, listy zastawne russkie, 60/, renta i 
qr remjówki I-ej serji uległy zniżce; bez zmiany pozostały po- 
życzki z r. 1884-go. Kredytówki zyskały 1/,0/,. Żyto w tranz- 
akcjach natychmiastowych zyskało 25 fen. a na dostawę 75 
fenigów. 
Berlin 25-go czerwca (notowanie urzędowe giełdy), 

Bil. ban. rus, w tr. nat. 209.20 |Akcjed. ż, war.-wied, —.— 
Weksle na Warszawę 208,70 |Akcje kredytowe 161,50 
Wek. naPetersb.krót, 208.70 |Weksle na Lon. kr. 20.445 
Wek.na Petersb. dług, 206,40 |. „ p dù 20837 
Bil. ban. rusk, na doste 209,— |Ziyto w tow. gotow. 148.50 
Wschodnia poż, [L em, 64,10 |Żyto na wiosnę 158.50 
Listy zast, serji I-ej 62,20 

. Kursa z dnia 24-go czerwca: 208,85 208,50, 208 8), 206,— 
908.50, 68,70, 62.50, 161.25, 148.25. 152.75, ; 


pół marki. Z weksli osiągano za krótką Warszawę 20 fen. | 


Petersburg 25-go czerwca, — Weksle na Londyn 97.80. 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 271.—, Pożyczka enjana 
JI-ej emisji 245.75, Półimpejały 7.78, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW, 


Targ Witkowskiego dnia 24-go czerwca.— Usposobienie 
targu w zasadzie jest mocne i prawdopodobnie zwyżka noto- 
wań miałaby miejsce, gdyby dostarczono lepsze gatunki towa» 
ru, które najwięcej są poszukiwane. Brak dobrego ziarua do- 
tkliwie czuć się daje i wywołuje pewną ospałość w handlu 
zbożowym. W dniu dzisiejszym dostarczono 400 korcy psze- 
nicy, kupowano, po białą po 5.771/2, 5.80 do 6 rs., innych gatun- 
ków nie było. Zyta wystawiono na sprzedaż około 250 korcy. 
Wyborowe ziarno osiągalo 4.15 i 4.20 średnie 4,05. : Owsa za. 
ledwie 150 korcy dostarczono, gatunki średnie kupowano pe 
2.15, 2,80 i 2.85. , Siano i słoma w niewielkich ilościach, siano 
kupowano po 30 i 35 kop., słomę po 28 i 30 kop. za pud. 

Targ na Pradze dnia 25-go czerwca. — Usposobienie tar- 
gu jest w dalszym ciągu mocne, dowozy cokolwiek mniejsze 
wynosiły 25 wagonów. Zyta nadesłano 4 wagony, przy uspo- 
sobieniu bardzo mocnem, sprzedawano wyborowe gatunki po 
14 do 45 kop, średnie po 71 do'78 kop., ordynaryjae po 60 do 
70 kop. Owsa nadesłano 16 wagonów, popyt ożywiony, naj- 


zu -t 


W drukarni Kunjera Warszawskiego, == Plac Teatralny nr. 4736 (nowy 9) | 
Redaktor: Franciszek Olszewski. — Wydawcy: Waciaw Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług) 


wę Pan E E A OARA EN AA O A E T 


K RB3 60 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 26 czerwca 1889 s, 


więcoj towaru nabywają na potrzeby obozującego w okolicach 

arszawy wojska, wyborowy owies sprzedawano po 82—85 
kop., średni 76 do 80 kop., ordynaryjny po 71 do73 kop. Ję- 
czmień spokojnie, nadesłano 1 wagon, płacono 60—75 kop. 
Gryka bez zmiany, 78 do 90 kop., stosownie do gatunku. Ka- 
szy jaglanej nadesłano 4 wagony. Usposobienie mocne, wybo- 
rowa 120—1380 kop., średnia 110—118 kop., ordynaryjnej zu- 
pełnie nie ma na targu. 

Gdańsk 24-go czerwca.—Pszenica krajowa spokojnie, bez 
zmiany, Towar transitowy, który był obficie zaofiarowany, 
miał bardzo trudny zbyt, skutkiem czego trzeba go było prze- 
ważnie taniej oddaw.ć, Płacono za polską transito pstrą ob- 
ciągniętą 128/9 f, 128 m., pstrą 121 f 120 m., 122/3 f. 122 m. 
123 f. 123 m., dobrze pstrą 121, 124 f. 126 m., 126 f. 129 m., 
127 i 128/9 funt. 180 m., 129/30 f. 186 mar., jasno-pstrą 127/8 
f. 137 mar. 183 f. 141 mar., dobrą wysoko-pstrą szklistą 128/9 
f. 144 mar., 132.8 funt. 145 m. za russką transito jasno-pstrą 
128/9 i 129 f. 137 m., białą chudą 124 funt, 134 m., białą 128 £ 
137 m. 180/1$f. 189 m., czerwoną stęchłą 126 f. 126 mar., łago- 
dnie czerwoną 128 fit: 132 m., ściśle czerwoną obsadzoną 126 
f. 128 mar., girka 124/5 funt. 125 m., 127 funt. 127 m., 180 3f. 
132 m., girka śniecistn 130 funt. 120 mar. za tonnę. Terminy 
transito: na lipiec-sierpień 131'/ m. płacono, na wrzesień-paź- 
dziernik 183!/, m. płacono, na październik-listopad 134 m. pła- 
cono, na listopad-grudzień 134'/, m. w żądaniu, 184 m. w pia- 
ceniu, Cena regulacyjna tranzytowej 130 m. Żyto krajowe bez 
zmiany, tranzytowe wyżej. Płacono za polskie transito 1238/4 
funt. 94 m., russkie transito 125, 1261128 f, 91 m, 128 f. 95 
m., 124 i 127 f. 94 m., 122 t.92 m., 128 f. 90 m. Wszystko za 120 
funt. Wszystko za 120 funt. i tonnę. Terminy: na czerwiec- 
lipiec tranzytowe 94 mar. w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień 
trausitowe 941/, m, w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 
dolno-polskie 97!/, m. w poszukiwaniu, tranzytowo 97 mar, 
971/, w płaceniu, ha paźdżiernik-listopad transitowe 97/ą m., 
płacono. Cena regulacyjna dolno-polskiego 95 mar., tranzyto- 
wego 93fmar. Jęczmień targowano russki transito 102 funt. 76 
m., 100 do 104 f. 77 m., 102 do 106 £. 78 m., 105 f. 80 m., 108/9 
f.i 114 f, 84 m. za tonnę. Owies i groch bez obrotów. Pelski 
bon koński transito 120, 122, 128, 124 mar. za tonnę płacono. 
Rzępik russki transito 210 m. za tonnę targowano, Rzepak 
russki transito 215 m. za tonnę płacono. Siemię lniane russkie 
dobre 185 m. za tonne. Rzepnica russka trans. 118, 120 m. za 
tonnę targowano. Froso ruskie tr. piękne białe 180 m. za ton- 
nęrłacono. Otręby pszenne na wywóz morzem grube 3.75 m., 
8.80, 3.85 m., średnie 3,70 m. za 50 kilogr. targowano. Otręby 
żytnie na wywóz morzem 4.10, 4.25, 4.30 m. za 50 kilegr. pła- 
cono. Spirytus w towarze gotowym nie podlegający cłu 50 m. 
w źądanniu, podlegający cłu 35 m. w żąduniu, na listopad-mnj 
podlegający cłu 82 m. płacono. Cukier w Gdańsku bez obro- 
tów. Kurs w Gdańsku 210.10 marek za 100 rubli. 


Sprawozdania meteorologiczne 
zd. 25-go czerwca 1885 r. 


eiur spostrzężgi stacji Warszawskiej 


Barom, Wilgot, Wiatr Tem. 0.rzTew,R. 
D.24-go g. 9w. 7493 64 Pn 15.8 12.6 
D. 25-go g. 7 r. 4502, 69 Po 13.5 10.8 
„ g. 1pp.749.9 36. WPn 19.0 . 15.2 
Wcigguj "Temperatura najniższa O. 10.8=R. 8.6 
„ d. 24-g0 e naj wyższa 0. 18.4==R, 14.7 
- b. Ma Wysokość wody spadłej 0.0 mu. 


Teatr W. ODE py E. vy 
W środę, dnia 14 (26) czerwca 1889 r 


PAŁAC I RUDERA 


Sztuka w 5-iu obrazach z powieści 
Bolesiawa Prusa. 


Nowy-Świat nr 43. 2145 


— Wabrykant narzędzi chirurgicz= 
nych JH. Jodłowski, wyjechał na Wy- 
stawe Paryzką w celu nabycia najno- 
wszych modeli. 2150 


— Z dniem 8-ym lipca r. b. otwarty zostanie 
LOMBARD PRYWATNY 
kaucjonowany przy ul. idarmelickiej pod 
mrem dym, który będzie wydawał pożyczki 
na wszelkie zastawy £ umiarkowanym pro= 

centem. 2160 


TABELA WYGRANYCH 

w dziewiątym dniu ciągnienia V-ej klasy I52-e) 
Loterji klasycznej. 

Dnia 25 czerwca 1889-go roku. 


Nr Wygr. rs. Nr Wygr. rs. Nr Wygr. ts. 
142 200 9366 400 18678 4,000 
1533 200 | 11583 200 | 19358 400 
2218 200 | 18076 ` 200 | 19406 2,000 
3299 200 14142 400 19541 200 
38297 4,000 16003 2,000 20077 420 
5061 200 16039 4,000 21139 200 
5637 209 17077 400 21391 200 
7202 2,000 | 18095 400 | 21467 460 
8061 200 18119 400 21826 400 
8896 200 18171 4,000 22567 400 
9363 200 | 16209 , 200 22579 200 
Po Rs. 100 wygrały NN-ra: 

61 2334 4845 11516 16889 21448 
275 3354 5210 | 12068 .| 17567 21904 
488 | 3995 9263 | 12905 | 19070 | 22262 
602 4014 9715 13511 20423 22843 
" 2174 4431 "10198 ` | 13118 20588 23120 

2185 4692 10831 16514 20724 


Bilety zamawiać można w kasio teatru Wodewil, 


Josgoxeno I[exsypom.— BapirąBą 13 


4527|1036| -52/14123 
5417119]. 95) 48 
58] 47! 9207 

9 2911211 


8 
9465/11318 
mo 
R 66/13603 
9545/11437 


5 
) 8; i 
528617739 A dać 18562 
553517861 
88| 79 
481567617910. 
98] 21l 


3411| 55) 511006912045 
45| 38/6125) 78/10104|12112 
42| 86/8224] 42 

4 


63| 54| 46| 39 
1406/3518] 47| 44) 74 

20| 95| 54] 67/10210 

69/3605) 59] 96] 24 
1550/8778] 67/8330| 64 

61| 87| 96) 37|  79/12843/14421 
1601| 92/6227/8443| 88/12423 

88,2810| -55| 81/10331 

51) 57) 71] 86) 46 

70/6881] 89] 70 


95|8596|10414 
641918600) 87/12 
56| 29110528| ` 80/14716 
93|. 46| 30/12939 
6523| 70| 36 
6616|8781|10651| 65 
2218800/10712|. 91 
88] 78| 1511302614931 
86] 84] 48/13121) 58 
38| 97| 52/8912] 78] 2% 
2080/4287] 89| 28|10864 

2108| 5316725]. 34 
1914811] 51| 65 

59| 1816825) 86 

99| 17| 47/9026/10931 
2230| 69| 70| 31/11006 
40 97i: 83|. 66) -24 
2356|4436| 89| 83 
80| 44695619109 


„Rozkład jazdy. na kolejach żelaznych 
POCIĄGI. orea 


Warszawsko-Wiedeńska: 
Pospieszny 8 klasy o.. eseo’ 
Osobowy 8 klasy ,,. . 
Usobowo-miejse, 8 kl. do P: 

(bowyższe pociągi łączą Się, 
z koleją łódzką.) 
Kurjerski 2 klasy . . eo ece o 
aan T ARER 
K urjerski O A E EOT 
Osobowy SKIASy „,-,.00 0 
Osobowo-miejsc. 3 kl, do Kutna » 

%Warszawskoe-Terespolska: 
Osobowy 3 klasy do Brześcia) , , , 
Focztowy 8 Klasy e ee e o so o 
"Y cwarowo-osobowy 8 klasy „, . |10 

w arszawsko-Petersburska: 
Pocztow. 8k.do Wilna, 2k. doPeters, 10 13rano 
Osobowy 8 klasy „, „.*. . . „11/28 wiecz 
Qsobowo-miejscowy do Białegostoku 5 18 wiecz, | | 

luadwisiańska ao iżowia: 

P ITAA E EAT o RANA 

©sodoWY, oe A E E 
Miejscowy do Iwangrodu „,,, 

(Fowyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską,) 
Poczto CYT A E E aa, WLISL IRON 

Nadwiślańska do Mławy: 
ROCZEOWYŁ 26. doła 0a og EN EEN 
OSOBOWY e wode a oł a a. 
Osobowo-miejsc. do Nowogeorgiew. 
Gbwodowa z koiei Wiedeńzk, 
Osóbówy na PREZ URZ 
OSOBOWY: YA PANA ZERA 
‘Obwodowazkolei Terespolsk. 
OSOBOWY 2 Fe deda ele ESUS BA 
OSOBOWY z Son aż SiE AE 


9 20 wiecz, 


8|15po pot. | 220 
7 Siano? 
6/30 wiecz, 


1drano | 75 
45 po poł. 
— wiec 


8.80 po poł, 
— wie02. 
6/45 rano 


6|55 wiecz, | 
9|— rana 
416 po poł 


7/15 rano 
2|50po pol | 2 


2/14 po poł.| 3 80 | 
. . | 8/12 wiecz.| 7 


` — Statki parowe Stan. Górnickiego i S-ki 9d 
dzą codziennie do Ciechocinka i Torun 
godz, 4 m. 30, do Płocka o godz. Srej miu 
rano. 


Statki parowe FAJANSA odchodz 


do Płocka i Włocławka, codziennie, o godzinie 
do Mniszewa (oprócz niedziel) i Góry Kalwat 
nie, o godzinie 7-ej zranaj z Nowej Aleksand 
domierza w Poniedziałki, Środyi Piątki o 8 
Z rana, 


(25) Tona 13 


